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hieproszony sąsiad.
Gazeta nasza nie cieszy się miłością Czechów, 

Wiedzą oni ze jedynie skromna Podh.Uenka sierpy 
la polskość wśród nieuświadomionych narodowo O- 
H*wców i Spiszaków, wiedzai te  ratowała polskie 
dusze od wynarodowienia Stąd te ł rewizje za nu
merami naszej gazety tak ścisłe i ordynarne, *e po* I 
wstydziliby się rh żandarmi byłej carskiej Kueyi. 
Obecnie mąją drugi powód do prześladowana. Oto 
faseta w kat iyr niemal numerze przypomina im 
barbarzyńskie postępowanie względem górali polskich 
a tamtej strony granicy. Ale aieomszony sąsiad 
ezeski nietylko Oraweom i Spiszakom daje się 
gonko we anaki Na jego aą iedztwie cierpi ludność 
powiatów galicyjskich, o ozem nieraz donn iliśmy- 
1 to nietjlk- przn to, te  odcięto jej dowóz żyw no
ści z Węgier, wskutek ozego ceny po chwilowej 
zniśce w Petopadzie znowu poszły w górę. Ludność 
galicyjską prowokuje się na każdym kroku i prze- 
staduje w dziki sposób. Podajemy znowu parść wia
domości, w jaki sposób „bracia* Słowianie z nami 
postępują. Mozę potem znowu któraś ze słowackich 
gazet napisze, te  nasze czasopismo jest w-ogia S ło
wianom a kuma się z Węgrami- Nic nam to zarzu
ty nie b»kodzą. N ie komu mnemu, ale Madziarom 
odbiliśmy pierwsi Spisz i Orawę; Jeżeli oderwanie 
tyeh ziem od W ęgier słowaccy przyjaciele Oseohów 
nazywają .przyjaźnią* polsko madziarską, to chę
tnie się na to piszemy. Dziwić się tylko trzeba, te  
czasopismo „Slorak* redagowane przecież przez

k s i ę ż y  słowackich powtarza kłamstwa, jako
by wojska Dolskie w czasie pobytu na Orawie 
i Spięsu ł ą c z n i o  a M a d z i a r a m i  
gnębiły Sio weków. Jakoś to wstvd dla duefio vnyol 
o«ób powtarza* oszczerstwa, skoro się wie o tern, te  
tui po Lvm  listopada zwóciliśray się z Nowego 
Targu do Kady Narodowej słowackiej w Turoiańskim 
8v Marcinie i w Dolnym Kubink, ofiarowując przy- 

I jaźń na podstawie wzajemnego porozumienia się 
o przyszłą granicę f wspólne postępowanie przeciw 
rządowi węgierskiemu dla odzyckania wolności, 

j A t<ra? garść stwierdzonych niezbicie /aktów
0 zachowaniu się nieproszonych sąsiadów,

Od p. Jędrzeja Waradzyna ze Sromowiec niś- 
nyeh otrzymujemy ostrzeżenie dla ludność; naszego 
powiatu, aby uie narażała tycia f  nie przechodziła 
na stronę niegdyś węgierską 9 marca tydkom s  
Krościenka ■»chciało się tytoniu węgierskiego, po
szli więe do Starej v u , Gdy wracali napadli ieh 
Czesi, wpędzili w Dunajec Nad Zawrociem ponad 
Kąty i ótnalo nie potopiła Skąpali jak m yszy wy
szli miłośnicy tytoniu na polską itronę i tó ‘Bez ty- 
tonm. Jut ty pepiKi frdków  bardzo me lubią. Ale
1 na naszych ludzi tea mę raueają.

H  Doprccdnim ńumei«» donieśliśmy o utopie
niu m W fcańea Sromowiec prtez Czechów. Wskutek 
myłki podano pierwotnie mylnie jego nazwisko. 
Obecnie otrzymaliśmy ze Sromowiec W ytnieh od 
ke. proboseeza i p Andrzeja Tkaczyka dokładne 
wiadomości o czeskiej zbrodni. Dnia 6 marca
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powracał z Kieżmarku N. Biterfeld z Nowego Targu 
i przybywszy do  Starej wsi prosił komendanta czeskie
g o  o przepustkę dla przekroczenia granicy przez 
most na Kapuśnicy pod  Niedzickim zamkiem na D u 
najcu. Przepustki nie otrzymał, natomiast komendant 
polecił Żołnierzom przepędzić proszącego w bród 
przez Dunajec. Żołnierze wykonali rozkaz niezapomi- 
nająć naprzód ograbić Biterfelda; zabrali mu między 
inneiri srebrną tabakierkę wartości 1000 k. Skutek te 
go rozkazu byi taki, że zaraz na drugi dzień 7 marca 
utopili Czesi Jana Sienkiewicza z Kątów w S rom ow 
cach wyżnich, liczącego 23 lata. Udał się biedak do 
Stai ej wsi po tytoń, niewiadomo czy go kupił. Wracał 
tą samą drogą do domu. Zobaczyli to żołnierze cze- 
s y, gonili go i wpędzili do Dunajca, gdzie woda jest 
głęboka i rwąca i stali z najeżonymi bagnetami przy 
brzegu dopokąd nurt wody przewrócił nieszczęśliwe | 
go. Czesi przypatrywali się z drwinami walce ze 
śmiercią, a gdy woda pokryła chłopaka, wystrzelili z 
karabinów widocznie dla uciechy i z największym 
spokojem oddamj się z nad brzegu. Zwłok dotąd nie 
odnaleziono. Czyż już niema rady na czeskie zbro
dnie? Doookądże cierpieć będzie ludność polska?

W Jabłonce 10 marca zabawiali się żołnierze 
czescy strzelaniem do celu na roli Sperlagówce. Za 
cel obrali sobie kapliczkę z figurą Matki Boskiej, k tó
rą strzałami uszkodzili. P odobne  zabawy ku oburze
niu ludności urządzają na Spiszu w Hanuszowcach. 
Maciaszowcach, Hagach iid. Wszędzie namawiają lu
dność  polską, aby nie brała ślubów kościelnych.

Jak wiadomo rząd polski dostarcza Spiszakom 
i Orawiakom na równi z obywatelami z tej strony 
granicy artykułów żywności. O tóż i to przeszkadza 
już Czechom W Laosach na Soiszu urządzili rewizję 
chcąc zaorać ameryk ńską mąkę. Pozornie szukali 
karabinów, ale się rychło wygadali, o co im właściwie 
chodzi. Na szczęście poszukiwania się nie udały — 
Obecnie przystąpili Czesi do rekwizycyi owsa i bydła 
na Spiszu. Narazie w południowej części spiskiej zie
mi, ale rychło, i w naszem sąsiedztwie rozpocznie się 
nowy ucisk ludności. Za zarekwirowane ziarno i m ię
so płacą Czesi śmiesznie niskie ceny. Rozgoryczenie 
ludności jest tak wielkie, że żołnierze czescy nie śmią 
się pokazywać poieaynczo. Patrole złożone z dwóch, 
trzech żołnierzy nie ośmielają się chodzić po  wsiach ■ 
z obawy przed utratą życia. Patrol składa się co naj
mniej z siedmiu, ośmiu żołdaków.

24 lutego zbierała gospodyni Marya Węglarzowa ; 
ze Szczawnicy wyżnej wraz z dziećmi Jakubem, j 
Małgorzatą i Agnieszką ściółkę w lasku położonym 
na granicy polsko - węgierskiej. Zbierający przeszli ! 
granicę i z pozwoleniem gospodarza Spiszaka zbierali j 
cełyrą. w tedy patrolujący Czesi oddąli na nich jeden ■ 
strzał, a gdy ci natychmiast wrócilr na polską stronę i 
i uciekali ku Szczawnicy, strzelili za nimi jeszcze dwa 
razy już na polskiej stronie. j

25 lutego strzelali kilka razy Czesi do pasterzy 
pasących kozy na polskiej stronie na ,'arrr.ucie, a to 
do Jana Ciesielki, Wojciecha Węglarza i Władysława 
Adamczyka ze Szczawnicy wyżnej.

26 lutego złowili gospodarze ze Szczawnicy niż- 
n e j : Wojciech Batkowski, Łukasz Niezgoda, franci - 
szek Poiaczyk i Franciszek Gabryś ryby, które o g łu 
szone rzucanemi przez Czechów granatami ręcznymi 
płynęły w dół rzeki. Wspomniani gospodarze przekro
czyli idąc w górę  rzeki granicę węgierską pod „Le
śnym potokiem", wówczas patrol czeska strzeliła do 
nich trzy razy. Trzej gospodarze uciekli, natomiast 
przychwycili Czesi Wojciecha Batkowskiego i zawiedli 
do  l eśnicy, gdzie dowódzca oddziału wojskowego 
ordynarnie go  zwymyślał ale ostatecznie puścił na 
wolność.

27 lutego pasł Jan Słowik ze Szczawnicy w y
żnej 13 kóz na polskiej stronie przy Łaźniej skale. 
Nadeszli czescy żołnierze, przekroczyli granicę i za
brali pasterza wraz z kozami do Leśnicy. Tu w ko
mendzie wojskowej wymyślano mu, że przekroczył

|j granicę, poczem wolno puszczono
j  Tego samego dnia przed południem przybyła 
i patrol czeska w sile około ld  tu łudzi na granicę nad 

samą Szczawnicą wyźnią i rozpoczęła silny ogień 
i tyralierski w odległości najwyżej do dwa tysiące k ro 

ków. Strzelanina trwała godzinę o a  10 d c  I ł  przed 
południem.

28 lutego przed południem patrol żandarmeryi 
polskiej udała sie nad granicę i zatrzymała sie na 
granicy zwanej nad Szczawnicą Czesi z Leśnicy wv 
slab 6 żołnierzy, którzy rozpoczęli ogień tyralierski. 
Odpowiedziano im również z polskiej strony. Wtedy 
Czesi cofnęli się ku Leśnicy i wzmocniwszy oddział 
do 30 ludzi rozpoczęli gwałtowny ogień tyralierski, 
przyczem usiłowali napaść z boku polskich żandar
mów. To spow odowało  cofnięcie się polskiego o d 
działu do Szczawnicy Czesi doszli do granicy 
• p r z e k r o c z y l i  j ą  strzelając. Utarczka 
trwała trzy godziny od 9 rano d c  12 w południe. 
Z polskiej strony strat nie było. Na naszej stronie r a 
niono żołnierza czeskiego, zaś na stronie tak zwanej 
węgierskiej jednego raniono a jednego p raw dopodo
bnie zabito.

Z okolic Kieżmarku donoszą, że Czes chcieli 
zDierać podpisy za przyłączeniem do republiki czeskiej, 
jednak ludność oparła się temu. Pierwotn.e ludność 
była im albo przychylną albo obojętną, ale zrazili ją 
sobie zupełnie stemplowaniem banknotów, Laoieraniem 
połowy pieniędzy do Czech, niedostarczaniem artyku
łów żywności. Wielu gospodarzy ucieka, z banknotami 
w dalsze okolice i do Polski.

O d 7 marca niszczą Czesi w barbarzyński sp o 
sób ryby granatami ręcznymi na przestrzeni Czama- 
góra — Brzegi. Zapuszczali się nawet na galicyjski
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brzeg, ale Ich żołnierze polscy odpędzili. Widocznem 
jest, że chcą wyniszczyć rozmyślnie wszystkie ryby, 
bo ogłuszonych nawet nie zabierają.

Z Lubowli, Gniazd, Podolińca wypędzili Czesi 
żydów mających tam mienie do Galicyi. Przywieziono 
ich do Piwnicznej na trzech furach 7 marca rano, 
reszta przyjechała po południu. Z wypędzonymi spi
sano protokół Są to : Schreiber Hermann, Forber Eli
asz z córką Dorą (zabrali mu Czesi 500 k., dwie 
książeczki na 145 k , bieliznę i dokumenty), Fische 
Mark z żoną i trojgiem dzieci (zabrano mu 4 k. w 
srebrze, zimową koszulę i 3 pary bielizny), Kolber 
Perl z żoną i 2 dziećmi (zabrano mu 2 kg. świec), 
Linker Salamon z trzema córkami (zabrano 100 k., 
skórę na 2 pary butów i cukier). Halsberger Pinkas 
z żoną i trojgiem dzieci (zabrano 38 łokci płótna, 6 
kg. cukru, dwa zegarki, 30 kg mąki). Indich SaneP 
z żoną.. Fieischer Józef z żoną i trojgiem dzieci (z a 
brano 50 k., dokumenty spalono,) Hecht Natan z żo 
ną i siedmiorgiem dzieci (zabrano złoty pierścień, 
kolczyki, podarto pościel), indich Icek z żoną i pię 
ciorgiem dzieci, Sprei Bernard, Fieischer Samuel z żo 
na i dwojgiem dzieci (zabrano mu 6 zegarków srebr 
nych, 60 k., staroświecki zpgar za 400 k. w Grana 
stówie, zaś w Mniszku zabrano mu 14 zegarków ; 
srebrnych, 50 niklowych i stalowych po 30 k., litr 
rumu, 6 kg. cukru, 2 kg. soli, dw a dyamenty do kra 
jania szkła wartości 00 k ,  książeczkę kasową 140 k.< • 
40 k. stemplowanych, srebrne i niklowe łańcuszki za 
300 k., kolczyki, pierścionki za 200 k-, zabrano nadto 
dokumenty), Bilitkop Szymon z żoną, ojcem i pięcior
giem dzieci (zabrano 25 kg cebuli, 25 kg jabłek, 7 
kg. soli, 5 kg. cukru, 6 kg. czosnku, 15 kg. żyta, skó
rę za 200 k. i dokumenty), Schleichkorn Salomon 
(zabrano 50 k. srebrem), G ildberger Leon i Józef (za- 
brano 8 kg. mąki i 100 k), Mangel Pepi (zabrano 
6000 k i jedwabiu za 500 k ), Kolber Linka z czwór 
giem dzieci (zabrano zegarek srebrny, 40 ręczników, 
serwetę i 6 sztuk nici).

Na żydach spiskich spełnia się przysłow ie: Jak 
sobie pościelisz, tak się wyśpisz. Pod koniec rządów 
madziarskich najwięcej bruździli Polakom t akcyi 
przyłączenia się do Polski, potem znow u agitowali za 
C /echam i. Im zawdzięczają uwięzienie gorliwi patryo- 
ci iubowelscy Kuczkowscy. Tak samo w Jabłonce na 
Orawie żydzi jedynie witali Czechów. Niechże teraz 
zasmakują czeskiego panowania I Wyliczyliśmy nau
myślnie dokładnie nadużycia popełnione na żydach 
przez Czechów, aby dostarczyć sposobności do sk a r 
gi na „braci “ Słowian przed Wilsonem. Robiło się 
gwałt po całym świecie przeciw Polakom o rzekome 
pogromy, zobaczymy czy przeciw Czechom również 
krzyk się podniesie. Jaz.

Nastroi na Słowaczyżnie.
(Dokończenie)

Tak zw n madziaroni Drzyźywaii gorzkie chw i
le. znienav. :d ;m' Czech przysiadłim na karku. Nadzie
je, źe się coś zmieni, były coraz mniejsze. Czesi się 
zagospodarowali po ządnie, Aż tu pomału pomaleńku 
szydło zacząło wyłazić z worka. Niezadowolenie z 
Czechów, na początku tylko w tajemnicy omawiane 
dzisiaj juz nie jest żadnym sekretem. Piszą o tern wszy
stkie gazety

Co się stało ? Trzeba wiedzieć że między Słowa
kami dwie trzecie to katolicy a jedna trzecia luterani. 
W ruchu narodowym za czasów madziarskich brali 
udział przeważnie luterani, z katolików zaś (zwłaszcza 
księża i nauczyciele) znikoma garstocżka. Katolicy nie 
mieli na Węgrzech autonomii, wpływy madziarskich 
biskupów były więc i na kościół i na szkołę znacznie 
większe aniżeli na luteranów obdarzonych autonomią 
Po wypędzeniu Madiarów przys/ło do objęcia admi 
nistracyi, szkolnictwa itd we własne rece Żupaństwa, 
starostwa, inspektoraty szkół, uyrekcye podzielono mię
dzy pewnych Ponieważ zaś tych pewnych nie było 
tuk dużo, pociągano moralnie bezwartościowe jedno 
stki, aby tylko jakiś .niepewny" do  władzy nie przy
szedł. W głównych krzesłach zasiedli przeważnie lu- 
teram, albo lepiej mówiąc wyznawcy tak zwanego po 
słowacku religijnego* prokrokarst wa*, którego ojcem 
jest Masaryk, zacięty wróg katolicyzmu oraz zwolen 
nicy ks hlinki, słynnego i wielkiego przywódzcy 
katolików Słowaków. 30 go  października ks. Hiinka 
był najgorętszym rzecznikiem czesko słowackiego pań
stwa, dzisiaj on pierwszy wywiesił sztandar boju i wal
ki przeciw Czechom. Ze swoją gwardyą 72 najbardzej 
zdolnych i pewnych księży zorganizował w krótkim 
czasie Stronnictwo Katolicko ludowe, założył tygodnik 
, Słowak", w którym to (Nr 7 z 27 go lutego) czytamy 
następujące ciekawości: .Słowackie Stronnictwo ludowe 
zwołało do Żyliny na £3 go lutego wielkie zgrom adze
nie, na które się z całej okolicy tysiączne tłumy w y 
bierały To nastraszyło czeskie urzędowe koła i one
zaczęły najrozmaitsze wymyślania przeciw nam. O dgra
żano się, że wojsko porozbija szyby, w których będą 
umieszczone plakaty, że nawet rozlepiać ich nie poz
wolą. Sami chcieli Czesi wyznaczyć, kto będzie na 
wiecu przemawiał. Ale kiedy się spostrzegli, że się im 
nie damy, wyciągnęli paragraf Tiszy : un iem ożli
wili nasz wiec w taki sposób, że na całej Słowaczyżnie 
zabroniono zgromadzeń ludowych . . . .  Oto tak w yglą
dała nasza „zlata s łobodienka“. A ci ludzie nam mówią 
że dla narodu pracują ?

Panowie, my wam więcej nie wierzymy ! Nie wy
myślajcie na starych (madziarskich) urzędników bo w y 
ście wcale od nich nie lepsi. Mówicie nam o wolności 
ale czyny wasze są czynami teroru. To nas jedyn e
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cieszy, żeście zaraz na początku pokazali czem jesteś
cie . Mówiono o wolności 1 Odzie ona ? Bo grana
tami ręcznemi ryby łowić, lasy rąbać, rabować, tańczyć, 
gotową pracę niszczyć, tośmy widzieli i przedtym, ku 
temu nie było trzeka wolności.41 .Artykuł zrobiLswoje! 
Otworzył ludziom nie oczy, bo te już były otworzone 
,-de usta i rozwiązał w niebezpieczny sposób  języki. 
Ks. Htinka niedawno miał na Orawie w Trzcianie zgro 
madzenie, na którem napiętnował samozwańczą pracę 
Narodniho Zhromńżdeni zwołanego przez Kramarza do 
Pragi. Katolików dzisiaj nastrój dla Czechów nawskróś 
nieprzyjazny. To Czechów jeszcze tak bardzo nie b o 
li. Przecież prawie cała władza minister Szrobar, min. 
Stefanek, pp  Stodoła, Skultetyitd. to wierni synowie 
Masaryka. Jednak Czesi doczeka!' się i z tej strony 
nadzwyczat oolesnego ciosu. Urzędowym organem ! 
państwa czesko-słowackiego na Slowaczyżnie są Na- 
rodm e Nowiny, jedyny naprawdę poważny oddaw na 
słowacki dziennik. Pismo to sypało pochwały dla Cze
chów. I co się stało? Zasłużony redaktor pisma Dr. 
Skultety wyjechał do Paryża jako delegat Słowaków 
na kongres, zastępcą został p Krćmćry. Nowy reda 
kłor wyjechał na parę dni do  Preszburga, W jego n ie
obecności napisał p. Michał Bazlik (pewny 1) artykuł 
zatytułowany „Za tu naśu slow enćinu“ (Nr. 33, z 9 lu 
tego) w którym Słowaków od Czechów odróżnia 
i w obronie swojego narodu apeluje do Gzechów, 
aby się wynieśli z cudownej ziemi słowackiej. Po zja
wieniu się artykułu powstał nieopisany popłoch. Na- 
rodni? Nowiny przeciw C ze c h o m ! Darmo przepraszał 
wyjaśniał p redaktor Krćmery w Nr 38 ym ; duch 
przeciwczeski szerzy się gwałtownie. Z Czech nie l 
przywożą prawie nic, w północnych żupaństwach 
grozi głód. Panowie, którzy Czechów  witali, dziś 
bardzo ostrożnie po  ulicach chodzą Zaburzeń było 
dosyć. Nastrój ludu słowackiego charakteryzuje najle
piej w tygodniku „Naśa Orawa Nr 8, z 22 go lutego 
umieszczony list ,W y  redaktorze mówicie, że będz ie 
cie śmieci wym iatać? Was trzeba wymieść z waszymi 
Czechami. Bo jako oni przybyli, od tego czasu mamy 
głód i brak wszystkiego. Macie mąkę, cukier, sól, naftę ? 
Nic nie macie .w y  dziady* ! Tacy ludzie nam nie 
imponują. P raw dę mówicie, że te śmieci trzeba wy- j 
miatać, tylko czem  prędzej !fc

Tak dziś na Slowaczyżnie czeskie akcye stoją, j  
C  iraz więcej 9ię słyszy o Polsce. I ci panowie chcie- j 
li by naszych Polaków na Spiszu i Orawie i Czadeckiem 
ukraść ? Jaka to bieda kiedy narodek chce być naro
dem- Trzeba się obejść tem, co człowiek ma. Ukradziona 
rzecz jeszcze nikomu korzyści nie przyniosła. Czego 
więc chcą Gzesi u Słowaków, po co się cisną do Po- . 
laków, Niemców i Madziarów, kiedy ich nikt nie chce. j 
Naradek  zostanie tylko narodkiem. Czy nie tak?

Ks. M.

Jak obchodzić róczniće?
Dla im ienia drogich osób budujem y pom niki, 

sypiem y kopce, fundujem y ołtarze, nagrobki. M amy 
Święto Zaduszek, obchodzimy święta kościelne, na
rodowe odpraw iając nabożeństwa, urządzając wie
czorki czy poranki, zbierając się na odezyty-

Cheę wskazać jeszcze na jeden sposób obcho
dzenia rocznic, m ało u nas w Polsce stosowany. N a  
pam iątkę wielkich ludzi, wielkich czynów sadźm y 
drzewa przy drogach, rozszerzajm y zamiłowanie do 
ogrodnictwa.

W ysadzając  n. p lipami nasze gościńce, pod
niesiemy znakomicie Krajobraz. Pusty gościn iec, dzi
siaj ozdobiony szkieletam i wierzb lub innych  sucho- 
tniczyoh drzew, nabierze odrazu uroku i piękności. 
A m y tu taj na Podhala, gdzie tyle ludzi zjeżdza się 
na letnisko, dbać m usim y o piękność okolicy 1

Nie ożywi krajobrazu jak iś n. p. kopiec g run
waldzki, bo m am ą będzie rzeczą dzieło nieudolne rąk 
ludzkich wobee m ajestatu  naszych gór.

Sadząc drzewa jak  lipy dajem y podstawę pod 
gospodarstwo pszczelne dzisiaj zm arniałe a niegdyś 
kwitnące na Podhalu. Sadząc grusze, jabłonie przy
czyniam y się do podniesienia gospodarstwa krajow e
go. Nasi pszczelarze i ogrodnicy powiedzą 'czego 
trzeba.

Jak  ładną jes t aleja modrzewiowa n a  drodze 
do Ludźmierza, a jak  pusto na drodze do Gronko- 
wa lub Szaflar albo na Niwie 1 J a k  sm utno p rzedsta
wia się m iasto Nowy T arg  pozbawione zieleni 
i ogródków.

R ada gm inna i obywatele Nowego Targu po
winni : 1) wyznaczyć pewną m ałą parcelę na szkół
kę pod drzewka n p w parku ; 2) powierzyć opiekę 
nad parkiem  i tą  parcelą jakiem uś inw alidzie; 3) 
popierać usiłowania pryw atne pieniężnie, wyznacza
jąc nagrodę za posadzenie drzewka przydrożnego; 
4) chronić drzewka od uszkodzenia żądając napraw y 
szkód, nakładając bez litości kary na winnych 5) w e
zwać młodzież i nauczycieli do współdziałania i to 
wnet, bo wiosna idzie.

Praca ta  będzie znakom itym  probierzem naszej 
dzielności i rozumu.. W ysadzenie gościńca n. p do 
Gronkowa będzie lepsze niż wielka polityka, gdzie 
to się przelewa z pustego w próżne.

S tarajm y się dać przykład całem u krajowi 
Obowiązkiem naszych posłów jes t uchwalić 

ustaw y o ochronie drzewa i przymusowem 
wysadzeniu dróg. W e Franoyi nie wolno wyciąć 
drzewa, rosnącego na miejscu publioznem bez spe- 
cyalnego pozwolenia m inistra spraw w ew nętrznych!

Kary za uszkodzenie własności publiozne; po
winny być dotkliwe, a stosować winno się je  be?-
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względnie. Graywuy wyuki,* a m c t  i kij obok pra- j 
oy i uświadamiania dzieci przyniosłyby pewne uzdro- i 
wionie w tych sm utnych  stosunkach.

Proszę w szystkich, by na ręce Szanownej Re- 
dnkeyi przysyłali odpowiednie wnioski. M yślę,że n a 
leży złączyć się w towarzystwo o celach powyżej 
wymienianych i porozumieć się z pokrewnemi towa- j 
rzystwami j

Prószę Panów pszczelarzy i ogrodników o pa- : 
ry słów i krytykę mojej myśli i o pewne wskazówki

Zygm unt Pałka. 

F ^ I S T Y ,

Otrzym ujem y wiele listów z Orawy i Spiszą 
ze skaigam i na mieotrzytnywanie gazety w skutek 
trudności, jak ie  robią Czesi niedopuszezając do n a 
szych górali polskiego słowa. Żal chwyta, gdy do
stajem y te zażalenia, Braciom naszym  po polsku 
czytać nie pozw alą ja ! Ale i radość napełnia nasze 
ser a, że Orawcy i Spiszacy tak  długo słowaczeni, 
czują się P. lakam i i tęsknią do polskiego druku. 
Nie pierwszy to dowód, iż fałszywem i okazują się 
opow 'adam a naszych wrogów, jakoby iuanosć kre- 
suwa mo była już polską i nie poczuwała się do je- 
duoćoi z naszą ojczyzną Niech nam  będzie wolno 
pochwalić się jednym  z tak ich  przemyconych listów. 
Podajem y go w brzm ieniu dosłownem, opuszczając 
nazwisko piszącego, aby go nie narazić na prześlą 
dawania ze strony Czechów. Takie listy — to jed y 
na nagruda z a paroletnią pracę naszej gazety.

Sanowna Redakcya d aze ty  Podhalańskiej.
Bardzo nas to smuci, że już kilka tygodni ja . 

ko „Gazety Podhalańskiej niedostajem e, a to widać 
spowodu tych. nieszczęsnych Czechow, ktorzi nam  
je  nieeheą dopuścić. Ponieważ od początku jak  za- 
czena .G azeta" wychodzić, to nam  zawsze przieho 
dziła aż do sztyeńa tego roku. Ale jak  nagle Czechy 
du Orawy prziśli, tak od tego czasu jesteźm y G a
zety  niedostali. Czy nam  R edakcija Gazety teraz 
nieposieła albo czy nam je  Czechy z a b ija ją ,  to 
nam  jest n ew udom o. Jeżeli R edakeyja będzie tak  
łaskaw a nam  i na dalej Gazete posielać, to proszem
mi na im i1  w Odrowonziu posielać. a on mi je
doręczy. Do naszej wsi (gm iny) hodzieło 15 n u m e 
rów.

D o  je  atres t a k i : ................w Odrowonżiu
osi poeta Cz. Dunajec.

Pozdrawiam szerdecznie Szanowną Redakcyo 
i proszem jeżeli można niech nam  i teraz Gazete 
posielaje.

Bukowina Podśkle dńa 5-o Marca 1919.

j

Skrzypnę w lu tym  1919.

Odzywam się do was kochani bracia i siostry  
z takiej małej wioski, o której prawie nie nie sły
szycie. Chyba jedynie to, 11 znajduje się gdzieś na 
Podhalu, koło M aruszyny, gdzieś za potokam i i gó
rami. Bu też to i praw da! Gościńca do nas niema, 
trzeba jechać od Szaflar przeszło godzinę, nie go
ścińcem, lecz wiejską drogą, która prowadzi przez 
potok, gdzie niem a żadnego mostku. Ażeby się do
stać do środka wsi, trzeba przejeżdżać 9 razy potok. 
A więc naprawdę znajduj m y  się gdzieś za rzeka
mi i lasami. To też n ikt nie m iał od agi do nas 
zaglądnąć chyba egzekutor lub żandarm.

A jednak  Bóg natchnął jednego pana szoześli- 
,j wą m yśią, iż przyjechał do nas z odczytem i obra- 
; zami świetlnymi. Mianowicie nauczyciel ze Szaflar 
i p. Tadeusz Palczewski, który w dniu 21. lutego wy- 
i głosił u nas odczyt „Pam iątki polskie w Krakowie*, 

a zarazem  pokazał nam  obrazy przedstaw iające te 
pamiątki. — Zobaczyliśmy to śliczne nasze m iasto 

! i posłyszeliśmy przy tem  historyę naszej drogiej oj- 
; czyzny. W praw dzie było nas mało, lecz wina to t*- 
j go pana, który zapóżno zawiadomił nas o m ejącym  
j się odbyć odczycie.

Po skończonym  odczycie zebrała nasza pani 
nauczycielka Kazimiera W ejwodówna na „Głodnych 

; m iasta Lwowa" 12 K. 6 halerzy.
Serdecznie dziękujemy tem u panu nauczyciel®* 

; w' za przybycie do nas, a także prosimy ażebyście 
1 panowie do nas zawsze przybywali, a my chętni* 
: stawim y się na wasze pogadanki lub pouczenia.

Gazda.

Krauszów w luiym  1919.

Nareszcie nam yśliliśm y się i postanowiliśmy 
i założyć w naszej wiosej Kółko rolnicze. Po długich 

staraniach zwołał p. Palczewski zebranie założyciel
skie na dzień 23. lutego b. r., na którym  wybrane 
Zarząd na 3 la ta : p. Franciszek Jarkowski płzew*- 
dniezący, Jęd izej Król zastępca, Franciszek Sop*MZ 

j sekretarz, Ignacy Bienias skarbnik, Ja n  B ienias, 
j Józef Hyc, Alojzy Cisoń członkowie, a da kom isyi 
j rewizyjnej na przeciąg roku- Jakób K ucharski, Jó- 
i zef Cisoń i Franciszek Bienias. Zarządowi polecono 

zebrać udziały w celu założenia sklepu udziałowego, 
ocaz aby stara ł się zjednać jak  najwięcej eJonków . 

i Obecni członkowie postanow li uoilnie pomóde 
! Zarządowi.

Daj Boże, ażeby przykład sąsiedniego Ludzi- 
| mie za, gdzie w krótkim  czas'e  łótko rolnieze na - 
;i było dom na własność i otwarło sklep, podziałał 
ł skutecznie i na naszą wioskę.

Sławek.
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Przegląd tygodniowy.
Na froncie ukraińskim nastąpiło znac/ne po le

pszenie położenia. Lwów przeżywał straszne chwile, 
odcięty zuoełnie od  strony Przemyśla przez zerwanie 
toru kolejowego i ostrzeliwany gwałtownie. Obecnie 
wojska polskie odparły Rusinów i przywróciły połą
czenie pod Sądową Wiśnią i Gródkiem Jagiellońskim. 
W odsieczy biorą udział wojska polskie z Poznania

Na froncie bolszewickim zwycięskie posuwanie 
się wojsk polskich. Bolszewicy uzyskali pomoc ata- 
mana ruskiego P e t lu ry ; jat. było do przewidzenia 
bolszewizm ukraiński i rosyjski połączyły się przeciw 
Polakom.

Na froncie poznańskim Niemcy od czasu do 
czasu ponawiają napady na Polaków. Wojska ich 
wdały się nawet w potyczkę przy Sosnowcu w K ró 
lestwie Polskiem. Pod  rządami rzekomo demokra • 
tycznych Niemiec trwa ciągle ucisk i prześladowanie 
Polaków w tej części zaboru pruskiego, która jeszcze 
znajduje się poza lmią demarkacyjną.

Podobnie prześladują Czesi naszą ludność w za
jętej przez siebie części Śląska Cieszyńskiego. Worew 
zapewnieniom Czechów misya koalicyjna prostuje 
wiadomości, jakoby Śląsk Cieszyński już przysądzono 
Czechom.

Konferencya pokojowa w Paryżu obmyśliła 
środki zmierzające do rozbrojenia Niemiec. Niemcy 
egodziły się już na wydanie floty handlowej w za
mian za przywóz żywności. Dalsze projekty mówią 
9 podziale ich floty wojennej między państwa koalicyi,
0  zniszczeniu ich samolotów i ograniczeniu wojska 
do 100 tysięcy ochotników.

W sprawie niemiecko polskiej granicy w ypow ie
działa się już komisya koalicyjna dla spraw polskich. 
Przyznano nam Gdańsk z kawałkiem morskiego w y
brzeża, część Prus zachodnich i wschodnich, P oznań
skie bez zniemczonych powiatów, oraz Opolskie na 
Górnym Śląsku. W części Prus wschodnich odbędzie 
się głosowanie dla stwierdzenia czy ludność polską 
można przyłączyć do Polski, jak dotąd więc mamy 
zapewnione własne morze i węgiel górnośląski. Z na
prężeniem oczekujemy teraz wyroku w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy.

W Królestwie Polskiem próbowali bolszewicy 
wywołać strejk powszechny. Zamiar nie udał się zu
pełnie wskutek sprzeciwu stronnictw narodowych
1 9ocyalistów. Wybuchły jednak tu i ówdzie rozruchy, 
iip. w Zagłębiu Dąbrowskiem nie bez rozlewu krwi.

Armia Hallera z FTancyi dotąd nie przybyła do 
Polski. Przygotowania na jej przybycie trwają. Rząd 
amerykański zaprzeczył, jakoby robił trudności temu 
przy;: u  do  w  i

W Sejmie zanosi się na zm L nę gabinetu Mini- 
sterya mają objąć posłowie z większości s e jm o w e j  
Sejm przyjął ustawę o zakazie przywozu banknotów 
do Polski, aby nie pomnażać ilości papierów. Wolno 
z zagranicy przywozić tylko 500 koron, 400 marek lub 
200 rubli. Wniosków zgłoszono bardzo dużo, między 
innymi w sprawie ubezpieczenia robotników, budowy 
kolei Kraków Myślenice Mszana, budowy mostów na 
Sanie, tępienia bolszewizmu, prawa zakładania rurocią
gów dla gazów ziemnych jedynie przez państwo, p o 
wołania przedstawicieli kresów i Wielkopolski do Seji. uy 
walki z chorobami zakaźnemi, rozruchów w Dąbrowie 
górniczej i obsadzaniu posad kwalifikowar.cmi siłami.

Dnia 19. marca obchodzono  w Polsce uroczyście 
imieniny naczelnika państwa, Józefa Piłsudzkiego. —

N A D E S Ł A N E .

Echo Tatrzańskie poświęcony spra

wom Tatr i Poohala, wychodzi drugi rok — nakładom 
Księgarni Podhalańskiej w Zakepanem Redaktor: dr_ 
Józof Oiehl. Kierownik działu taternicKiego : dr Mie
czysław Świerz.

Przedpłata roczna: 20 kor. półroczna 10 kor: 
N um er o s o b n y : 1 kor.

Wieniec - Pszczółka
organ Związku narodowo-ludowego, najpotężniejszego- 

w Sejmie ustawodawczym w Warszawie 
najstarsze pismo ludowe w Galicy, założone przez 
Ks. Stojałowskiego męczennika za sprawę ludową.

x c r c c c c  wychodzi 
co tydzień w KRAKOWIE, Kopernika 8 pod redakcyą 

posła Jana Zamorskiego i Józefa Matłosza. 
Prenumerata do końca roku wynosi 12 K,

Kancelarya
adwokata krajowego

Dra JOZEFA DIEH.LA
w NOWYM TARGU

mieści się obecnie w Hoteiu Herza na i Yetrze
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Za dział red ek sy a  u!« bierap odpow iedzialności.

KURSA PRAWNICZE
V U KRAKÓW 3c. u

Rynek główny L. 2 2 .
JSżybkie p rz y g o to w a n iu  przeit f a c h o w e  sity a) do  e g z a m in ó w  i ry- 
j jo iozów  p ra w n ic z y c h  U n iw e r s y t e tu  I .a k o w s k ie g o  i lw ow skiego 
ł>> e g z a m i n ó w  a d w o k a c k ic h ,  s ę d z io w sk ich  i n o ta ry a ln y c h .  

S y s tem  d i s  w ojskow ych i u rz ę d n ik ó w  z a s tę p u ją  w z u p e łn o -  
p l t M u y  ści p rzygo tow an ie  iu lyw idna lue ,  bez  p o t rzeb y  o p u 

szczenia  m ie jsca  pobytu  
i j E c y e  z h io io w e  i i., i c w id u a ln e  

W y pożycz an ie  skryp*ów s k i m ó w  i u s ta w  
l u f - r m a c n e  i p ro sp ek tu  n a  żądan ie .

P rz y g o to w an ie  odpowiedni--  i > z m iu u  po l i ty czn y ch ,  
i ł i a  K r ó l e w i ą t t e  z a p o z n a u ie  ( i . .-im p i se m n ą  z u s ta w o d a w s tw e m  

i a - im in is i racva .

nadzw yczajna sposobność dla znawców i m iłośników !!
M E B L E  AN TYCZN E:

oryg łrano. sekretarzyk „tm pire* , szafa „Empire* 
inkrustowana, komńdka franc. inkrust perłowcem 
i bronzem, stół do kart inkruct., biuro ant., biblioteka
i karło, kompletna sypialnia , Empire* i komol. sypial
nia w stylu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce

nami inkrust.

M E B L E  S T Y l OWE:
1.) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro i ko
moda pa lisandr, 2 ) sypialnia franc , cała rzeźbiona, 3.) 
salonowe stylowe 2 garnitury rzeźbione i duże lustra

4.) mały salonik z czarnego dębu rzeźbiony.

DYW AftY :
1.) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralne 
jedwabne, 3.) makaty ant chińskie, haftowane, 4 )  ko- 

lekcya 20 makat, oryg. indyjskich druków

OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY
Sprzedaje p r y w a t n i e  rodzina oolska. 

Oglądać mo>na i wia jom-. Nci udziela W. Gh., KRAKÓW  
ulica Jabłonowskich L. 20 I. p. na lewo.

„ M I N I M A  X"
aparaty ochronne przeciw ogniowi są potrzebniejsze 
obecnie, niż kiedykolwiek. W czasach, kiedy straty w 
towarach, maszynach i urządzeniu nie dadzą się po
wetować, niezbędnym jest aparat, który stłumi pożar 
zaraz w zarodku — Najidealniejszym aparatem jest 

„ M I N I M A  X*
D ow ody: przeszło 50.000 potwierdzeń ugaszenia 

pożaru; — — — - -  — — —
przeszłe 105 wypadków uratowania życia 
ludzkiego; — — — — — — —
przeszło 900 000 aparatów w użyciu. — —

Informacyi udziela bezpłatnie z największą go tow ością ;

JÓZEF STEUER w KRAKOWIE, LIBROWSZCZYZNA 7.
Kierownik obwodow y Tow. dla budow y aparatów 
— ,.Minimax“. Spółka z ograniczoną poręką. —

H

PRYW . SZKOŁA PRAWA
Do wszystkich egzaminów i rygorozów praw ni
czych przygotowują sumiennie i w najkrótszym 

czasie

Dr Z. Abderman 
Dr H. OstrowskiE

i |  Lekcye, k u rs * skróty. System  pisem ny.

! | Wszelkie informacje bezpłatnie
j 1  KRAKÓW Straszew skiego 26. II. p, (naprzeciw Uniwersytetu)
l| H od 3 - 4 w nieoziei; od 11 -11

Z A C Z N I J C I E  P O P I E R A Ć  S W. O I C H !

H A J L E P S Z E .
I NAJFEWKIEJSZB

A S 1 O N A
- - W A R Z Y W N E  I P A S T E W N E  - -

------------- P O L E C A :  -------------

Skład nasion „Z A G O N ”
K R A K O W,  B A S Z T O  W A 17.
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I; Z w iązek ekonomiczny Kółek rolniczych
i we L y /o w ić  •
{Sio wurżyezeuie zatejeeliowtine z ograniczoną poręką.

obecnie:
i
1 K ra k ó w , ul. Wiślna 8 (dcm własny)

dostarcza hurtownie*
I. Nasiona, nawozy sztuczne m aszy n y  rolnioze* :

II. W ępiei, koks, wapno., cement m ate^ydy 
budowlane :

III. Artykuły spożywcze i domowego u t^tku  * s z i ! 
kie towary galan tery jne ;

IV. Naftę i smar

W  O Z  ¥  G O S P O D A  mm  E
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d.

b o b  w yrabia mmm

f  thrki u y i  i umir, roli. w Oświpin.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Jozef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego,

Składnica Kalka roln. w fi. Targu
przyjmuje

zamówienia na całowagonowe dostawy żela
za uszelkiego gati nku po cenie zasadniczej 
około 150 K. za 100 kg. loco fabryka bez 
zobowiązania. Pośredniczy również w za- 
kupnie wszystkich narzędzi gospodarczych 
z fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.

B. Legionista, od  p.erwsrych dni wojny, o b e c n ir  
— w lutym b. r. — uwolniony jako oficer — inwali 

da poszukuje

zajęcia w  okolicy górskiej
najchętniej korepetycyi. Kwalifikzcye: chlubne.

Zgłoszenia przyjmuje i infc rmacyi udziela :
X. Henryk Weryński, katecheta w Szczawnicy.

T 1

5PÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANEM
SiOW. UTBjMU. s «gr. pOTfMf 

TSLtron Nr. ł  TBLEFC N Nr. S.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWK!
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CURAMCÓWK1 1 KRUPÓW  Ki

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABBTKA RODY KODOWEJ

ro L s t  .a .

tow uy kolonialne, oukry i delikatesy — atare w ita kuracyjEt, wódki 1 koniaki — konserwy 
m  i* e -Jtyjruły aposty^e. s  m  w yoiroki -  gaJaateryo, raeżby, mydlą i p erfumy. Natwięcaay 
ddkd pnsybonw i u b rań  do turystyki, oeoy oodiog kataiogó-r * icdenskiwb Kosze i przybory 

podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r e e l a n j  i i a e s y ń  k u c h e n n y c h

H U R T O W N f i  S Kf  AD Y WI N .  = -  ^-.- = =

3ŁÓWNA RBPREZSNTACYA BROWARU W OKOCIM i TiSNOZYNKU
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Redaktor odnawledzlalny; Alfred Kador
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Drukarnie I. Berka w Nowym Targu
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N<łutz>Lielstwc na Pedbalu na zebraniach swj<-h 
w lu tym  b. i- pod przewodni twein p Ju l ian a  I ie k a ,  i 
inspektora szkoln. o k rę g , aby zamaiofesto ać i 
wobec całego społeczeństwu polskiego, uczucia swe, 
gorącą m hosć i cbęó pracy dla dobra i szczęścia 
amartwyuhpowstałej naszej Ojczyzny Polski 
•ów iadoza :

1. P rotestujem y przeciw zbrodniczemu najazdo
wi Czechów ua Śląsk, Spisz i Orawę żądając zarazem 
przyłączenia wschodniej Galicyi do Polski Ziemie' 
te  bowiem były nasze i będą.

2 Postanaw iam y z całą gorliwością oddawać 
aią tak  jak  dotąd pracy nad narodowem wychowaniem 
i kształceniem  młodzieży szkolnej, oraz nad uświa
domieniem ludu i pracy nad sobą. —

Odtąd w szkole niech Bog i Ojczyzna będą Jej 
duszą, a my rzeźbiarzam i serc młodzieży i pruwemi 
przodownikam i ludu —

3- Postanaw iam y odtąd oddawać się i nadal 
pracy społecznej, aby w naszych wioskach bieliły się 
domy ludowe, powstawały Spółki, zrzeszenia gospod. i 
Kół&a roln., Czytelnie, kursa gospod i t. p. i dążyć 
do tego, by kościół, szkoła i dom Ludowy były ośrod 
kiem  tycia  danego sioła, —

4. U( hw alam y zaprosić dc wspólnej pracy na* 
rodowej i społecznej przewielebnych Księży Ziemi 
Podhalańskiej, pracując nadal wspólnie nad  dobrem 
Ojczyzny. —

5. J a to  polskie nauczycielstwo dla Pele ki 
uchwalamy jak  najenergiczniej i ja k  najskuteczniej 
szerzyć p opagandę polskiej pożyczki wś;ód otoczę 
nia. Ojczyźnie naszej Po see bodziemy wierni pokąd 
tehu w łonie . . .  Za nauczycielstwo powiatu Nowy 
T a r g : Marcinów Ja n  kier, szkoły w N. Targu, Libe- 
rakowa kier. szkoły w N. Targu, G órka Bronisław 
kier. Bzkoły w Zakopanem , Stanow ska H elena kier,, 
szkoły w Zakopanem , Gątkiewicz J a n  kier. szkoły 
w Czarnym  Dunajcu, Z gut W incenty k er. szkoły 
w Szczawnicy.

Peehód młodzieży szkolne/ dla propagandy pol
skiej potyczki państwowej, odbył się dnia 9. marca 
w Zakopanem. Na czele pochodu postępowały dzie- 
wczątka szkoły ludowej przystrojone w wieńce i szar
fy o barwach narodowych wszystkie niosły chorągie
wki które malowniczo powiewały nad główkam i dzie
ci. Dalej szła szkoła m ęska, szkoła zawodowa i g im 
n az ju m  z 12 tablicam i agitaoyjnem i na których do- 
w .ipne barwne obrazy z odpowiednimi napisam i. 
W ykonane przez szkołę zawodową zwracały uwagę 
tłum ów publiczności znęconych oryginalnym  widokiem

malowniczego ooebodu. Pu drodze robiono pospiem- 
m e zdjęcia fotograficzne. Pochód przeszedł z śpiewem
pieśni p-.. t i r  etycznych główne ulice, poczem z groma-
dzil -vt» nr-e-1 Sok -b a. gdzie p At Niweliński w g o 
rących sń-uacl zachęcał cU> p Opisywania pożyczki, 
w K-mc.u zebrane lijirwy ęubl) zi.ośei udały się de 
f? 'ko-‘a mi wiec w a r r as i e  Gdańska.

Z szeregu tabl.c agi-tac, jn y ih  zwracał? szcze
gólna ow g - j. dn, t bli.-.: .p{- nvm “ gazdą, który
zrozpaczom stm na era napełnionym oieniądfc-
mi papierowymi, których rozccspodarowały się 
w nai lepsze my szyj druga tablica z „mądrym* gazdą, 
który nie i*ei-.uj:-<c pwiiobnugo zniszczenia spieszy 
aby zło. e nszcŁędnosei n a5  pożyczkę. Najładniejsza 
zaś tablu-a pjęzcdstawiał* bo-wnie skiby roli, w któ
rej z jednej strony tk> i orany pług, w pośrodku 
unosi sie Orzeł biały, z drugiej zaś strony wbity w 
z’emie orec-z a obok korona. Czynna i ruehhw a ag i
ta c ja  pożyczki cieszy sic- znacznem powodzeniem. 
Sub kry bej a przekroczy ła już milion.

Szkoła lii'iu-.va żeńska v  Zakopanem  podpisała 
; d-.>tjcheza§ 2-000 Kor

Od poniedziałku dn. 16 bra. delegaci pro
pagandy rozpoczną obchodzenie za subskryboyą do 
mów rejonami.

Nasze sprawy w Sejmie. W sprawie zajęcia Śpisza i O- 
rawy przez wojska czeskie po in terpolacji wicemar
szałka sejmowego Osieckiego z dn .a 24 lutego, n a 
stąpił 26 lutego niosek nagły V.ojciecha Roja, Jó- 

, zefa Rajskiego, Józefa Bednarczyka i dr S tanisław a 
Ćwikowskiego miioniem strc nnictw a piastowców, aby 
rząd polski przedstaw ił koaiicyi prześladowanie luci- 
naści polskiej na dawnych W ęgrzech przez Czechów 
i spowodował wycofanie wojsk czeskich z Oiawy, 
Spiszą i Trenczyńskiegu oraz zastąpienie ich wojska
m i koalicji. 6 m arca zgłosił podobny wniosek po
seł Zamorski.

N a posiedzeniu Sejm u z dnia 14 m arca zgłosił 
wniosek po6uł Kowalewski, aby komisj a Konstytucyjna 
w oiągu 7 dni przedstaw iła wnioski o uzupełnienie 
Sejmu przez przedstawicieli byłego zaboru prusK iegi, 
Spiszą i Orawy oraz kresów wschodnich Szkoda, 
że spraw y powołania przedstawicieli ludności spiskiej 
i orawskiej nie poruszyli najbardziej powołani do te 
go posłowie podhalańscy.

M inister robót, publicznych przedstaw ił w odnośnej 
komisyi plan robót, które należy w najbliższym  ez - 
sie rozpocząć. Do nieb należy także budowa zagru- 
dy na rzece Sole koło Żywca. Poseł Bednarczyk zgło 
sił wniosek o wolny przywóz żywności iak z W ęgier 
jak  i z głębi kraiu  do powiatu nowotarskiego ze wzglę
du na grożący w tych  okolicach b ras  żywności. W  
czerwcu 1918 mrozy trzykrotnie wyniszczyły ja rzy 
ny, a w szczególności ziemniaki, tak że nawet nasię-
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nie się nie wróciło. Owsy były  tego roku nędzne 
inne zboże rodzi się tu  w niewielkiej ilości. Przywóz 
z daw nych powiatów węgierskich utrudnia straż 
czeska, jeżeli zaś uda s ’ę ludności ujść baczności 
czeskich strażników, to naraża się na konfiskaty stra  
ży polskiej. Ludność nabyw a często artykuły żywno 
śei w d z ie ln ic a  powiatach galioyj^kich skąd w raca 
pieszo nieraz kilkadziesiąt k i f metrów n csąd  na p le
cach zapasy, abv uchronić przed konfiskatą przy re 
wiz;,ach  w pociągach  i na dworcach kolejowych. 
W niosek dom aga się od Sejm u  uchwały wolnego 
doprowadzenia żywności na Podhale.

Na akcvę spisko oraw ską  złożyli J. W . w Zako 
panom  1 0 0 0  k. Bogusław Herse w W arszawie 5000 k 
Uczestnicy v.io<u w W adowicach 3112 k.

Dslcgacya sp sko orawska pod przewodnictwem 
ks. F e rd y n a n d a  M aehaya  udała  się do W arszaw y 
gdzie przedstawi! ją  prezydentow i m .nistiów  Pade 
rewskiem u wicemarszałek Sejm u  Osiecki. Delegaci 
opisali bezprawia czeskie na  Orawie i Spiszu, poczem 
wyjechali do- Poznania, aby przedstawić życzenia b a 
wiącej tam  m isy i koalicyjnej Z Poznania wyjechała 
d ek g acy a  do Paryża.

W Towarzystwie Zaliczko we. n w Czarnym D unaj
cu podpisano dotąd 275 tysięcy koron na polską po- 
źyoz.:ę. Urząd podatkowy urgował parę razy, czy 
może zbierać subskrypcyę, odpowiedzi jednak nie : 
otrzym ał. Daje się odczuwać również b rak  asygnat 
pożyczki

Towarzystwo chóru ludowego w Nowym T argu  
zam ierza urządzić w m aju wycieczkę do W arszawy. 
Zgłoszenia przyjm uje i udziela mform»cyj p. Apostoł 
ul. Szko na T eim in  zgłoszeń do 15 kw.etm a.

Skarż? się bezrolni m ieszkańcy powiatu, że w 
przydziale m ąki am erykańsk ie j  pokrzywdzono ich , ' 
ponieważ otLzymali tę sam ą ilość, co i właściciele 
gospodarstw . Wobec braku zwykłych przydziałów 
m ąki doiM gają się podwyższenia przyznanej ilości.

W sprawie walki z lichwą towarową donosi nam  
jeden z ezłouków kom itetu w Nowym Targu, że 17 
lutego skonfiskowano sześć fur zboża i złożono w 
m agistracie, ponieważ właściciel żądał za nie takiej 
ceny, iż jedno ziarnko wypadało po 2 halerze. W ten 
sam dzień skonfiskowano worek tytoniu. N ie poda
no jednak  członkom kom itetu do wiadomości co się :: 
z tym i zapasam i stało, ludność zaś wierzy rozm aitym  
w ;eściom o ich losie i rozgorycza się niepotizebnie. 
T ak  samo zniechęcają się członkowie kom itetu, którzy 
narażają się przecież na wiele nieprzyjem ności a do 
w iadują się, jakoby ktoś z tych zapasów nieprawnie 
korzystał. Należałoby zbadać sprawę i ludność uspo
koić. jeżeli to są tylko plotki.

Starostwo nowotarskie doprowadziło do układu 
w z władzami aprowizacyjnem i, na mocy którego po
w iat do zbiorów otizym a 500 wagonów ziem nń.

ków z Poznańskiego. Transporty będą przybywać 
częściami.

Okręgowa Inspakcya leśna w Nowym Sączu, 
Grodzkie ulica Żółkiewskiego 1. 6.1 piętro ma do roz 
dam a obecnie w przeciągu drugiej połowy marca 
i w kwietniu b. r. około pół miliona sadzonek św ier
ka, jodły, modrzewia, sosny czarnej, sosny zwyczajnej 
jaworu, klonn, jesionu, dębu, akacyi, wiązu i innych 
sadzonek drzew leśnych.

Sadzonki wydawane będą bezpła tne, jedynie za 
zwrotem kosztów ewentualnego opakowania, o k ta w y  
i transportu  koleją (o ile odbiór nie na-iąpi fu ra ' 
własną), a przedewszystkiem gminom, nie^amożnyn 
właścicirlom małych lasków, a następnie k iźdmriu 
ktokolwiek pragnie otrzymać sadzonki celerr. ; lcs ir-  
nia zgłoszonych nieużytków, gruntów w ąmagajjccTih 
zalesienia ochronnego, wyrębów i gruntów leśayih  
zniszczonych wypadkami wojennymi.

Każdy chcący uzyskać sadzonki winien się zgło
sić pisemnie lub ustnie bezzwłocznie wprost do okrr 
gowej insp kcyii leśnej w Nowym Sączu Grodzkie, 
Żółkiewskiego 6 I. piętro, lub za pośrednictwem 
Zwierzchności gminnej, która zbiorowo prześle zgło
szenia. Podać należy : Imię i nazwisko i dokładny 
adres proszącego, gminę katastralną i miejscowość, 
numer parceli katastralnej, dokładny opis gruntu, na 
który sadzonki będą sadzone t. j. położenie, glebr, 
expozycye, dotychczasowy sposób użytkowania parceli 

rodzaj i ilość potrzebnych sadzonek, dokładny swój 
adres, pocztę, staeyę kolejową dokąd sadzonki mają 
być wysłane.

Sadzonki wydawać będzie Inspekcya w drugiej 
połowie m arca i z początkiem kwietnia b. r. w szkół
ce leśnej w Nowym Sączu przy końcu ulicy Długo
sza u zbiegu ulic Nawojowskiej i Rejtana.

Fo odbiór sadzonek, jeżeli kto chce cscbiscie 
lub przez posłańca odebrać sadzonki należy się zgła
szać w lnspekcyj leśnej pod wyżej podanym adresem 
najlepiej w dnie targowe miedzy godziną 10 a 12 sta 
przedpołudniem lub od 2 do 4 tej po południu. O l  e 
nie proszono o transport koleją, przysyłać należy 
furę w półkosukach z odpowiednią ilością słomy, 
celem należytego opakowania sadzonek.

Otrzymujący podpisze lub nadeśle potwierdze
nie odbioru. W raaie śniegu lub mrozu nie można orz 
syłać po sadzonki gdyż łatwo mogłyby być uszko
dzone i stać się do sadzenia niezdatnymi.

Zgłoszenia spóźnione uwzględniane nie będą.
Z Ży <¥••. Pożyczka polska ma u nas powodzenie. 

Miat u nas odczyt ks. lciek z Ameryki, po jego m o 
wie podpisano ćwierć miliona- na pożyczkę,. Bardzo 
się nam podoba'o jego przemówienie. Aprowizacya 
u nas bardzo marna. Ani miasto ani okoliczne w i 
nie m sją żadnych zapasów. RząćT obiecał pomoc, 
w r.im jedynie jeszcze pokładamy ufność.
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K ita  • t 'nzędnośel miasta Żywca podpisała dal
szy milion koron na polską pożyczką czyli z wpłaco
nymi d, tych czas razem dwa i pół milirna koron.

Kradzieże w Makowie D.va tygodnie temu pod
czas nieobecności kupca Bednarskiego zakradli się do 
j tgo  demu trzej żołnierze bawiący chv, iłowo na urlo
pie i skradli 10 tys. koron, gotówką oraz biźuterye, 
papiery wartościowe n a  kwotę, 10 tys. koron. Śledztwo 
wykryło spra-. eów. Przyznali sic do czynu i zwrócili 
prawie wszy tkie p rn  rimioty. Złodziejami za, mic sie 
sąd  wojskowy w Krakowie,

W Żywcu 25 lutego odbyło sie, z e b ran e  obywa
teli w spra e Śląska cie.-.zyń kiego, Spiszu i Orawy. 
Odcz\l . yeł d dr Roman Poll k, porucznik Strzel
ców ' >dh .l.ńskich z Nowego Sącza. Po dyskusyi 
i irhwoleriiu  rezolucyi uchwalono założyć Komitet 
obrony kremów zachodnich i południowo-zachodnich. 
Kcmitet ma wkrótce zwołać masowy wiec i rozpocząć 
pracą na prowincyi łącznic z pokrewnymi komitetami 
po innych miastach.

Na krosy południowe ks Józef Put 20 k. Zebra- 
i:c> 140 k. na Walnem Zgromadzeniu Tow. Rolniczo- 

JZaliczkowego w Nowym Targu na wniosek p. Nowo
tarskiego. N p. c e le  narodowe złożyła szkoła lu d o w a  
żeńska w Z ko ranem 220 k. 27 h. a to kl. 1. a 13 k. 
], b 26 k. (M .ryn Proszowska 10) ki. 11. 7 k. 79 h. 
11! a. 27 k, 82 ii .  111 b, 12 k 74 h. IV. 32 k. 57 h. V 
11 k, 35 b. VI, 18 k. Grono nauczycielskie, 21 k. nad
to  Zarząd szkoły z nadwyżki po {okryciu kosztow 
nowych druków na świadectwa szkolne 50 k. Z sumy 
tej przeznaczano 100 k. La Spiśz i Orawą na rące 
ks. Machaja, 70 k. na biedne dzieci Lwowa, 50 k 
na Ś1 sk Na wdowy i sieroty po legionistach N. N. 
100 k. Nu dom żołnierza polskiego w Nowym Targu 
B. Mt? tusch 5 k. H. S zcze rb in k a  4 k. dr Diehl 5 k.

Komitet dla propagandy polskiej pożyczki pań
stwowej, z u żony z 30 członków, zawiązał sią dnia 
28 lutego w Zakop;-.nem Do Wydziału wybrani zesta
li ks. proial Kaszel: wsk i prezes p. Wojciech Krzep
towski i p. M. Kozłowski zast prezesa, p. Niweliński 
sekretarz, p Stanówska zast. sekretarza, p. Momento- 
wicz skarbmk. p. Stanisław Roj zast. skarbnika. Ko
m ite t pow.ią  szereg uch wał w sprawie przepi ć wadze- 
nia jak ńaji'uch1iws?c-j agitacyi i udriclił w tym kie- 
runko ogólnych wskazówek Wydziałowi, który też bez
zwłocznie zabrał sie do pracy. Krótkie odezwy, z po
daniem korzyści subskrypcyi, rozrzucane wśród ludno
ść 1. słowa zachęty przy każdej sposobności na wszel
kich zebraniach, rzucanie odpowiednio ilustrowanych 
ha-eł na ekr^n Kina, pochody z tablicami z udziałem 
młodzieży szkol ej, umieszczanie takich tablic stale 
n a  najruchliwszych ulicach i miejscach w oko wpada
j ą  yc'n, wreszcie obchodzenie rejonami domów zamo
żniejszych, oto środki agitacyi, które muszą odnieść 
-swój skutek, poruszyć ludzi i przynieść pomyślne re

zultaty. Dotychczas t. j. do dn. 6 marca subskrybowa
ło Zakopane w tutejszych instytucyach finansowych 
832.000 k. nie • wliczając w to owych 100.000 k. na 
które zebrał Ks. Ieiek podpisy; jes t  zatem wszelka na
dzieja, iż wkrótce dociągnie nasza miejscowość do 
miliona.

Skargi aprowizacyjne. Mieszkańcy powiatu myśle
nickiego skarżą sie, że z przydzielonych za luty 1800 kg 
cukru na cały powiat sądowy makowski czyli dla U  
gmin, obszar dwor-ki w Makowie otrzymał przydział 
na 150 osón, w Zawoi na 89 Są to obszary' 8ivy księcia 
z Żywca, a przecież lam nawet 50 osób niema zaję
tych w służbie. Nadto wydało star-.-:tfto myślenickie 
polecenie wydawania kariek na  cukier tylko chorym 
i dzieciom niżej 3 lat. Gmina wniosła protest p rz e rw  
tak krzywdzącemu przydziałowi.

Szczawnica. Koln Związkowe Polskich Niewiast 
Katolickich zarządziło z inicjatywy swego Kuratora 
i miejscowego proboszcza ks. Józefa Pula składką li. 
stówą na cele Kresów Pohkich, które przyniosły ogó
łem z gminy Szczawnicy Wyżnej 344 k. 62 h. a z Ni
żnej 135 łc. 11 h, razem 479 k. 73 h. Kwotą powyż
szą wysłano do Komitetu Obrony Kresów Polskiek 
w K rakowie. Paniom, które zajęły sie zbieraniem na 
listy, J. Gcndkównej, H. Drobótównęj, A- Czajównej 
i M. Zachwiejów ej należy sic uznanie za podjąte 
trudy.

Czytamy w nr. 9-ym Gazety Podhalańskiej .d la 
czego me chciano urządzić składki w kości !?“. P ra
wdopodobnie dlatego, że ludność je? t niechętna wszel
kim składkom kościelnym. Rzeczywiście ciągle sią sły^ 
szy szemrania na częste składki: na ubogi, h, na zni
szczone kościo y i inne cele. Składka kościelna zatem 
nie byłaby wydatniejsza, gdy przeciwnie na listą ze-' 
brano wcale ładną kwotą. N ’ema więc powodu do za
żaleń.

Go zaś do inieyatywy w kierunku akryi narodo
wej, czytelni, to rzeczywiście napotyka ona na .opór* 
ale nie ze strony „władze dzierżących* jak  pisze 
korespondent, lecz ze strony samej ludności, jak: to  
i dało miejsce na ostatniem zebraniu członków Kółka 
Rolniczego. Nasz lud z braku należytego zrozumienia 
krzyżuje wszelkie dobre chęci szlachetnych jednostek. 
Ż )jąc z ludem wiem najlepiej, jak trudno jest prze
konać kogokolwiek. Przeio wcale nieszlachetnie postę- 
p ire  szczawnicka inteligieneya obarczając dwuzna
cznie zarzutem kogoś i n n e g o .....................

Bardzo wiele mozolnej pracy i zaparcia sią trze
ba, żeby u nas daio sią co zrobić. To leż tem większą 
zasługą będą  mieć ci, którzy lak trudne  zadanie 
uwieńczą pomyślnym skutkiem. Jeżeli wiec szanowna 
inteligieneya miejscowa czuje ten szlachetny zapał do 
tak zbożnej pracy, niechże bezowocną i niezasłużoną 
Krytyką nie rozgorycza i nie zniechęca innych, bo to 
do niczego nie doprowadzi a rodzi tylko żal dc ludzi
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ale w zgtdzia niech poda pom ocną rękę „władzę 
dzierżącym ", aby wspólnie praeować. Niechże nam
krytycy przede wszystkiem  dadzą dobry przykład
zgody i jęćkioaci, bo obecne stosunki nie budzą zau- 
f tii.■ -:. M-ijm; nadzieje, że w przyszłości wszyscy ra
zem we:siną się w ;:g, d ie do dzieła, bo to przecie do- 
bi/.y t.ynowie Oj..zyzny, wolnej, niepodległej Polski.

sekretarka K o la  K. Bieńkowa.

Z Krościenka pic z ą : W niedzielę b, m. odbył
s ę -13T.-J wiec >. spra-Aie polskiej pożyczki państw o - 
Vi;.j i spray,ie . dzy .kacia Gdańska Przy dość li- 
ez .y-ni młzhrli ludność: kilku mow ów przedstawiło 
pi kret r pewr.ość i korzyści lokaty kapitałów w po
żyć. a że sio .-a icdi były przekonywujące i padły 
na ^i.detny giunt, dc w dem, iż zaraz na drugi dzień 
podpisano kilko ty sic y tej pożyci ki.

Pc król-'im a tn śc iw jm  referacie w sprawie od
zyskania Gdańska uchwalono odpowiednią reztlucyę 
również Rada gminna u : uroezystem posiedzeniu dnia 
poprzedniego uchwaliła wysłanie depeszy w tej spra
wie do przedetowP iela koalicji w Warszawie.

Miasto nasze upośledzone pod względem komu
nikacji ze św ia tim  pozbawione jest nawet regularnego 
połączenia pocztowego z najbliższymi szczęśliwszymi 
pod tym względem miastami, gdyż poczta od strony 
Sącza nie kursuje już od przeszło trzech miesięcy, zaś 
od strony Nowego Targu przychodzi co 2 lub 3 dzień.

Mamy nadzieje, że panowie posłowie postarają 
s i t  o to, abyśmy ponosząc jednakie ciężary z resztą 
ludności, mieli także równe z nią prawa i aby nor
malny ruch pocztowy z dawnych czasów w całości 
jak  najprędzej przywrócono.

Składki: Na wojsko polskie Gut Franciszek i Ka 
tarzyna Takuśka 50 k. Na kresy p lu tn iow e dzieci 
■zkolne w Murzasichlu 41 k. 30 li A. J. Bocheńska 
w Nowym T aigu  6 k. zamiast życzeń z okazyi ślubu 
p. Maryi Kosiczewskiej. Na skarb  polski L. C. 1 k. 
w srebrze.

Z Maniów. Tutejszy kierownik szkoły Franciszek 
Wrzeszczyński i trzech gospodarzy Plewa Jakub, Jan- 
czy Józef i Bocheński S tanisław zajęli się zbiórką na 
skarb polski. Wynik jest bardzo piękny. Zebrano 83 k 
60 h, w papierach i 50 kor w srebrze, kubek srebrny 
i dwa złote pierścionki. Ponadto wieś podpisała 20 
tysięcy koron na pożyczkę polską, o czem już dono
siliśmy. Spis ofiarodawców. W srebrze Gr. ąka Apo
lonia 1 k. Plewa Józef 1 k. A. Gażdziak 2 k. Plewa 
Jakub Janczy 1 k. Wrzeszczyńska Jadwiga 3 k. M. 
Klimczak 2 k. J. Słodyczka 2 k. Pastuszek P. 2 k. F. 
Naglik 1 k. t .  Sukiennik 1 k. Katarzyna Kowalczyk 
1 k. M Pastuszek 3 k. Krumholz F. 3 k. Hrabafc 
H. 6 k. Bochyńska Hania 10 k. W. Sitarz 3 k. J. 
Wildfeu»r 4 k. Wrzeszczyńska Marya srebrny kubek 
Ple ; fi.1 n a  pierścionek złoty, P,i tuszek Mikołaj

dwa kawałki złe tego pierścienia, Plewa Jakub wójt 
6 k. w' srebrze. W papierach po jednej kcronic : M. 
Ma kala., Aniu: Plewa, jekob 1'h-wa, Hryczyk Katan ) • 
na, Słodyczka Regina. J, Król M, Wat mi e, K. S edku - 
ezyk W. /Słodyczka, 3J. Kuc, W. Sitarz, L Goldma.oi 
M. Orawiec, T. Jar. ! , I ław a  Jakób, J . Kłapam, J  i 
Plewa, K. Kubica, M. Regiec J . Wrzeszczyńska T. Stał 
M. Sikora, J. Kła parz. VV. Bulisz, K- Rych tarczyk, 
J  Jandura, A Grząka. Po 2 kor. W. Liehaj, R  B u
kowska G. Korn, F  Szewczyk, A  Nykaza. J  G aż
dziak, W Plewa, S. J u r  k, E. Poiak, A Broński, M 
Podlipień, J  Bator, A Lustig , A Plewa, J  Gązcł 
J . Kłapacz, M, Bukowski, J . Gorlicki, Z. Gorlicka 
T. Staszel, W Staszel. P<? 3 korony M. Maekalą, 
Po 4. kor J  Firek. Po 1 k. 20 h. A. Bednarczyk 
J. W inczowski, F  Zielińska. Po 2. k. 40 h. J. Gar 
dziak W ybrański. Po 60 h M Karpiel.

Wezwanie. Dnia 22 lub 23 m arca m ają komitpty 
Organizacyi Narodowej w powiecie i kom itety spisko- 
orawskie urządzić m anifestacyjne wiece za przyłą
czeniem do Polski Ś ląska Cieszyńskiego, Spiszą i Ok
raw y. Uchwały należy wysiać t e l e g r a f i c z n i e  
pod adresem W arszawa Am basador Noulene. Pisma 
zaś z uchwałą i podpisami uczestników wiecu wysiać 

| do Krakowa pod adresem Tow. Obrony Kresów za
chodnich Polski, red. Frane. Krzysia*.

Odezwa Dla komisyi odpowiedzialności za woj 
nę (responsabilite de la  geurre,) wyłonionej z konfe- 
rencyi pokojowej w Paryżu, potrzebne są ś c i s ł e  
dane o nadużyciach władz wojskowych (rosyjskich, 
austro węgierskich i niemiecki h) w Galicy i. Chodzi 
w pierwszym rzędzie o drakońskie rozporządzenia, 
krzywdzące dotkliwie ludność i wyniszczające kraj 
(masowe wieszania, nadużycia przy ewakuaeych i re
kw izycjach i. t  p.

U prasza się władze i osoby prywatne, posiada- 
dające w tym zakresie wiarygodne inateryały orygi
nalne rozporządzenia i wyroki zeznania wiary godnych 
świadków i t. p. aby zechciały nadesłać je  jaknaj 
rychlej (ewentualnie wypożyezyć) dla celów Biura prac 
kongresowych do Zarządu Polskiego Archiwum  W o
jennego w Krakowie gm ach Akademii Umiejętności 
ul. Sławkowska 11.

„Kino Tatry1 w Nowym Targu

W Niedzielę 23 marca 2 przedstawienia 
5 g. i o 8 godz.

„Nędznicy*
d ram a t  w 6 częściach 

w edług sł* nnej powieści francuskiej W ik tora  Hugo.


